
JW 149. Poniedziałek 2. Lipca 1855. Kok Gazecie 45.

G A Z E T A  L W O W S K A .

 -----------

SR D o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i D z ie n n ik ie m  u r z ę d o w y m  co d z ie n n y m  , tu d z ie ż  R o z m a ito ś c ia m i c o  Ś r o d y , k o sz tu je  w  p r e n u m e r a ­
c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z ł r .  (t5 k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z l r .  2 0  k r . JR p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  (1 z łr .  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  I z ł r .  

3 5  k r . — I n s e r c y a  o d  w ie r s z a  w  p ó łk o lu r a n ie  (d r u k ie m  g a r m o n t)  p o  r a z  p ie r w s z y  Ił k r . ,  n a s tę p n ie  p o  2  k r . m . k .
R e k la r a a c y e  są  w o ln e  o d  o p ła ty  p o c z to w e j .

P K Z M S G Ł A B .
Monarchya Ausfryacka.  —  Anilin.  —  Frnńćyn.  — W i e c h y . —  

L o s y  a. —  Turcya .  — Z t e a t r u  wojny. — Doniesienia z o s t a t n i e j  
poczty.  —  Wiadomości  'handlowe.  — Kronika.

—  < § § > ------

MONARCHIA AUSTRYACSA.
Rzecz urzędowa.

L w ó w , 1. lipca. Dina 2. li pen wyjdzie z c. k. gal icyjskiej  
drukarni  r ządowej  we Lwowie  spis chronologiczny ustaw i ro zp o ­
rządzeń zawar tych  w powszechnym dzienniku p raw krajowych i r/.ą- 
Jowych w roku  1S52 wydanych dla kraju koronnego Galieyi i Lo-  
donieryi z ks ię stwami Oświecimskiem i Za to rskicm,  tudzież z W i c I - 
kiuin ks ięs twem Krakowskiem.

Sprawy krajowe.
S * r z t ki ł i y . ś l , 25.  czerwca .  Dzień 10. h. i i i . hyi dla P rzemyśla  

dniem radości ,  gdyż  dniem pobytu Najjaśniejszego Cesarza  naszego 
i Dana.

J. M. Cesa rz  wyruszywszy z Ja ros ławia (o pobycie Najjaśniej­
szego  Pana w tern mieście p rzesłano osobne sp raw ozd an ie )  p rzyby ł
0 1 0 ' . ,  godzinie zrana na wzgórza  pod Przemyślem , zkąil  r aczy ł  
osiadać obwarowania  i s zańce wzniesione czasy ostatniemi.

I łnk dział  i odgłos dzwonów w mieście obwieści ły mieszkań­
com obecność ukochanego Monarchy w obrębie linii fnrlecznych.

Po przeglądzie forlyfikacyi u  spnmuionych,  który zabrał  niemal 
jedna godzinę  czasu raczy ł Najjaśniejszy Cesa rz  zjechać do miasta.  
Most na Sanie przyozdobiono świątecznie,  a u p rzyczó łka  jego wzn ie­
siono łuk tryumfalny.  Niezl iczona liczba mieszkańców'  wszelkiego 
stanu tak z miasta jak i z pobliskich okolic,  młodzie/ ,  s z ko lna ,  ce ­
chy z chorągw iami swemi i gmina żydowska  7, l o rą  ustawil i  sie d łu ­
gim szpalerem począwszy od przeciwległego już  brzegu  Sanu aż do 
zabudowania u rzędu  cyrkularnego i powital i  ukochanego Monarchę 
niezliczonemi okrzykami  radości  , i z g ł ęb ok imi  uczuciem wierności
1 przywiązania.

U wnijścia do zabudowania wspomnionego powital i  Naj jaśniej­
szego Cesarza  i Pana Jego Cesa rzewiczowska Mość, Najdostojniejszy 
A r c y k s i ą Z ę  Karo! L udw ik  i Jego Excel,lencya J W .  pan N am iestn ik , 
p ie rwszy  w asystencyi  wysokiej Jenaral icyi  , drugi  na czele w sz y ­
s tkich władz  cywilnych,  tudz ież  r ep rezentanc i  wysokiego S tanu sz la­
checkiego i księża biskupi z duchowieństwem swoim,  j ak niemniej i 
ko rpus  oficerów załogi.

Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najprzód odbyć przegląd kompanii  
honorowej  śród odgłosu c. k. muzyki  wojskowej  p rzygrywającej  
hymn narodowy,  poczem udał  sie do p r zygo towanych  apa r t amentów 
w zabudowaniu u rzędu  cyrkularnego.

Następnie odbyło się p rzeds tawienie  wysokiej  Jcueral ieyi  i ko r ­
pusu oficerów,  duchowieństwa ,  wysokiej  Szlachty,  wszys tkich  władz 
i. sćowyełi i zwierzchności  szkolnych,  a dalej r aczy ł J. M. Cesa rz  
udzielić ki ika audyencyi  prywatnych.

Zaraz  po tych przedstawieniach r ac zy ł  Naj jaśniejszy Cesarz 
zwiedzić c. k. wy chowawc zy  zakład wojskowy,  c. k. kameralną  ad- 
iniuistracyę obwodową,  cywilny szpital  miejski ,  ki lka szpi ta lów woj ­
skowych ,  dalej konwent  zakonnic reguły świętego Benedykta  i szko­
łę żeńską,  tudzież c. k. p ływalnię woj skową , zkąd po odbytej  ką ­
pieli z czółna wiosłowanego przez dwóch c. k. ponton ic rów raczył  
się J.  M. Cesa rz  p rzeprawić  przez  r zekę  i s tanąć ua drugim jej 
brzegu.

Podczas uczty cesarskiej ,  na k tórą zaproszono wysoką Jene-  
ral icyę,  znaczną l iczbę Sz lach ty  i dygni tarzy,  tudzież p rzełożonych 
władz mi e j sc ow yc h , p r zygrywała  muzyka pułku piechoty Cesa rza  
Alexandra najnowsze u twory  muzyczne.

• Po ue/.cie r ac zy ł  Naj j aśniejszy Pan oglądać niektóre fortyfika- 
cye, i wróci ł  /, p rzeglądu tego lekkim powozem około S ' / 2 godziny 
wieczór.  Uroczystość  dnia tego zakończy ła  się capst rzyk iem z mu zy ­
ką i poehodeni 7, wachtami.

Dnia 20go o godzinie 7. z rana  odbyła się wielka r ewia  woj ­
sk o w a ,  7, której  Naj jaśniejszy Pan powróci ł  do miasta.  Hównieź i tego 
dnia r aczył  J.  M. Cesa rz  zwiedzić c. k. pływalnię wojskową,  i czó ł­
nem przeprawić sie znów  na drugi  br/ .eg r zeki ,

Uczta cesa rska  odbyła  się tego dnia o godzinie 5,  p rzyczem 
muzyka  c k. pułku pieszego Schoenhals  wykonała  najnowsze kom­
pozyc je .  Tegoż  dnia przedłożono Najjaśniejszemu Panu hymny u ło ­
żone przez  gymnazya lną  młodzież szkolną na cześć i w pamięć 
szczęśl iwego pobytu Nąjmiłośc iwszego Monarchy w Przemyślu.

Wiec zór  odbył  się znów caps t rzyk  7, muzyką i woj skowy p o ­
chód 7, wachlami.

Dnia 21.  o godzinie <i zrana  rac zy ł  J .  M. Cesa rz  udać się w 
podróż •/. Przemyśla  do Lwowa.  P rzy  tej sposobności  zebra ły  sie 
wszys tkie władze cywilne i w o j s k o w e ,  tudz ież  wielka l iczba mie­
szkańców przed zbudowaniem urzędu  cyrkula rnego i ua placu r y n ­
kowym by ukochanego Monarchę jeszcze  r az oglądać,  i ok rzykami  
radości  okazać niezłomną swą wierność i przywiązanie.

Na d rodze  wiodącej  z  P rzemyśla  do Sądowej  Wiszni  zebra ły  
sie po wsiach gminy wiejskie,  i witały Nąjmiłościwszego Cesa rz a  i 
Pana w najgłębszej  i wiernej  pokorze.

Na stacyacli  poczto wycli ,w Czccl iyniacb,  Mościskach] iSądowej  
Wiszni  wzniesiono b ramy I ryumlalne ,  a l iczny z b ó r  mieszkańców 
z ducl iowieńslwom na czele przyjmował z najgłębszem uszanowa­
niem ukochanego Monarchę.

Miedzy Czcehyniami i Mościskami r ac zy ł  J.  M. Cesarz odbyć 
przegląd ustawionego w Lackiej  woli c. k. oddziału w o js ko w ego ,  a 
w Sądowej  Wiszni  c. k. pułk k i r ysye rów i u ł a n ó w ,  poczem o g o ­
dzinie 12 w południe udał  się Naj jaśniejszy Cesa rz  w dal szą podróż 
do Lwowa.

(Jego o. k A post. Mości rozkaz, do armii.)

Gazela Wied. z d. 28.  cze rw ca  zawie ra  w części  urzędowej  
następujący rozkaz do armii'.

’L r adością  korzystam •/. pierwszej  możliwej  pory,  by żołnierzy 
reze rwy  powołanych dla uzupełnienia Iii .  i IV. armii  na stopio w o ­
jennej •/. okazaniem-Moich zupełnych wzg lędów wróc ić  ognisku do­
mowemu i rodzinie.

Mimo /.e większa icli część wesz ła  już by ła  w s tosunki  cy­
wilne,  byli żonaci i ojcami familii,  usłuchal i  jednak wszyscy j ak naj­
spieszniej wezwania ,  dopełnili  najściślej swego obowiązku i odpo­
wiedzieli  zupełnie przeznaczeniu swemu wzorowem zachowaniem i 
pełnieniem s łużby,  oddadzą sie przeto t e ra z  swym powinnościom o- 
hywatciskim 7. równą wiernością i sumiennością,  do jakiej  p r z y w y ­
kli w s tanic żołnier skim.

Lwów,  24.  cze rwca  1855.
F ra n ciszek  J ó z e f , 111. p.

B i g ' 15 ćfi.
(Posiedzenie z (9, czerw ca .)

L o n d y n  , 21.  czerwca .  Na p r zc dwczora j szem posiedzeniu 
izby w yższe j o świadczy ł  lord L y n d h u rs t , Ze widzi  sie sp ow od o­
wanym odroczyć swą nioeyę wzg lędem t rak ta tu  g rudn iowego  i no­
wych układów wiedeńskich.  Na zapylanie Eurla of Minto, czyli  mo-  
cya odroczona na czas n ie p e w n y , odpowiedz ia ł  lord L y n d h u r s t , ze 
nie odstąpi ł  od niej , lecz wyznaczy incą razą pewny dzień do dy- 
skusyi .

Na posiedzeniu izby n iższej oświadczył  Mr. M o n se ll , j a k o  
rząd ma zamia r  p rzy jmowanie  do szkół  woj skowych w Ear lshal ton 
i Woolwich zrobić zawisłem od publicznego egzaminu ko n ku rs ow e­
go. —  S i r  G. Grey oznajmił ,  Ze p ro jek t  reformy korporacyi  londyń­
skich j e s t  wypracowany,  Ze jednak rząd dla nat łoku sp raw  wniesie 
go dopiero na rok  przyszły.  Mr. lila chinon  zaproponował  osobny 
w yd z ia ł ,  k tóryby zdał  sprawę /. rezul ta tu  expedyoyi północno-bie-  
gunowej  kapi tana M'Clure i o świadczył  swe zdanie co do wynag ro­
dzenia ,  j ak ie  mu -się należy 7.a odkryc ie  północno-zachodniej  p r z e ­
p rawy  przez  morze.  Waleczny oficer położył  o tyle wielką zasługę;  
że usunął  niepewność względem losu Frankl ina  i oszczędzi ł  p rzy­
szłych ofiar krwi  i pieniędzy.  Lord Pa/m erston  p rzys tąp i ł  z całego 
se rca  do tej p ropozyeyi ,  k tó rą  natychmias t  jednomyślnie przyjęto.  
—  Na wniosek kapi tana Leicesler Vernon  nakazano p rzed łożyć 
ko respon den c ję  względem ludwisarni  w Woolwich.  Mr . Locha K ing  
wniósł  kilka uchwal  ua korzyść  kodyfikaoyi za p rzyk ładem innych 
państw,  k tó re wzięły wzór  7. kodexu Napoleona.  P ierwszym i bez ­
pośrednim krokiem rcznlucyami jego zaleconym jest  wniesienie bilu 
dla wykreślenia wszystkich p rzes ta rza łych  „s l a lu le  i a w s“ , t. j. us taw 
zaprowad/ .ouycl i  aktami  pa r i a mcn la rn emi , k tó rych  liczba wynosi  
10.047.  Jeucraiuy at torney  odpowiedzia ł ,  Ze praca r ewizy jna korni-
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Sji król .  nie j e s t  j e szcze tak dalece ukończona,  ażeby na niej oprzeć 
można  p rojek t  do ustawy.  Mr. Napici- z rob i ł  uWagę,  że bez u twó­
rz  nia mini steryum sprawied l iwośc i  nie odniesie rewi/ .ya żadnego 
skutku,  i zalecał  izbie usilnie, ażeby rozważ y ła  to utw orzenie,  k tóre  
byłoby praktycznym krokiem na d rodze  retoriny adminis t racyjnej .  
Mr.  M alins  nie mógł  tego uznać i u t r zymywał ,  ze minister  sp r aw ie ­
dl iwości  również nie byłby w stanie usunąć z ł e ,  które jak sadzi  
z ros ło  nierozłącznie z ins tytucyami  wolnego k raju i wynagradza  sie 
sowicie nieocenionemi korzyśc iami  innego rodzaju.  Wnio sek  rezolu-  
cyi przyjęto nakoniec większością 43 głosów przeciw 23.  Mr. I lae- 
dlam zaproponował  ad res  do korony z prośba,  ażeby k rewnym tych 
oficerów, k tó r zy  polegną na polu bi twy zwracano  war tość pieniężna 
icb patentów.  Oficer może ł atwo zginać w tydzień po kupieniu pa ­
tentu,  a familia jego  t r ac i  sumę za pa te n t ,  co jest  wielka niesłu­
sznością.  Mr. Peeł  za rzuci ł ,  Ze argument  ten odnosi łby się także do 
tych,  co umierają śmiercią  n, turalną,  a w razie zw racania ceny pa ­
t entu musiałyby us tać pensye.  Według  nowego rozporządzenia  mi- 
nist eryalnego wynosi  maximtim pensyi tyle ile r enta dożywotnia ulo­
kowaniem kapi ta łu uzyskana,  Kilku mówców przemawia ło za mocyą,  
która tak powszechną znalazła sympatyę,  że lord Palmers ton zrobi ł  
wniosek,  ażeby każdemu na wojnę idącemu oficerowi zos tawiono do 
wyboru ,  czyli  w razie śmierci  swojej  chce p rzekazać k rewnym s w o ­
im cenę pieniężną patentu lub odpowiednią pensye,  po tym wniosku 
lorda cofnął  Mr. Headlain sw ą  inocyę.  ( IV .  Z .)

(Roebuck jcapowiada wotum nagany.)
L o n d y  n , 22.  czerwca .  Z początkiem dzisiejszego pos iedze ­

nia izb y  n iższe j  oznajmił  R oeb u ck , ze d, 3. lipca wniesie bezpo­
ś rednie wotum nagany p rze iw wszys tkim członkom minis teryum Aber -  
deen,  gdyż doradzając ś rodk i  użyte względem armii  w Krymie stali 
sie p rzyczyną cierpień tej armii.  Zapowiedź  tego wniosku wyw o­
łała żywą  senzacyę.  ( U '  Z .)

(Korpus rzemieślniczy przy sztabie. — Kucharz Soyer.)
L o n d y n ,  19. czerwca.  Do sz tabu ma być teraz przydz ielony 

osobny korpus w sile 12 kompanii  po 120 ludz i ,  który się składać 
będz ie  z r zemieś ln ików ( s t o l a r z y ,  cieśl i ,  s te lmachów,  mularzy,  ko-  
walów i t. d. )  pod kierunkiem sztabu kwate rmis t r zowsk iego.  — O 
czynności  pena S o y e r ,  s ławnego kuchmis t rza ,  nadchodzą z obozu 
bardzo  zaszczy tne  doniesienia.  Wyna laz ł  teraz wyborny  cbleb, na 
pół  suchar ,  a na pół  chleb,  który ma mieć smak doskonały.  P rzy -  
tem wymyśl i ł  r eceptę , j ak  można p rzyrządzać  pekelfleisz,  ażeby 
s t r ac i ł  smak słony.  ( Z e i t . j

W r a u c y a .
(Poczta paryska. — Nowiny dworu. — Wózki riU słabych na wystawie. — Pożyczka. — 

kartiśei. -  Posyłki do Oryentu.)
P a r y * .  18 czerwca.  Cesa rz  p rzyjmował  wczoraj  kilku za ­

gran icznych komisarzy  wystawy ,  i n i ektórych znakomitych cu d z o ­
z iemców.  k tó rych  mu posłowie przedstawial i .  — Cesar ska komis ja  
wys tawy  ogłosi ła,  że  zaprowadzone są w pałacu przemysłowośc i  dla 
podeszłych,  s ł abowi tych  lub chorych osób wózk i  na kółkach,  które 
za opłatą pewnej  ceny,  stoją co dzień do dyspozycyi  odwiedza ją ­
cych od godziny dziewiątej  do dwunas te j ,  wyjąwszy  w niedzielę.  
Takie  wózki  na pos ługę publiczną będą także po galeryach za p ro ­
wadzone.  Baron Rothschi ld jes t  jedyny  » bank ierów,  k tó ry wziął  
znaczny udział  w pożyczce  miejskiej ;  subskrybcya  jego  wynosi  2 
miliony f ranków.  —  Zapowiedziana  nowa pozyczka państwa będzie 
wynosić,  j ak  zapewniają ,  800  mil ionów f ranków;  zapewne obiorą 
znowu drogę subskrybcyi  narodowej ,  k tóra  już dotychczas  t ak  do­
b rze  się powiodła.  — Już  są gotowe i sp rzeda ją  się cz te ry  z pięciu 
medalów,  do których wybicia upoważniono towarzys two  pałacu p rze ­
mysłowości .  —  Kilku Karli  s tów hiszpańskich p rzechodz i ło  dnia 15. 
cze rw ca  pod eskor tą  ajentów policyi p rzez  Orleans na wyznaczone 
dla nich w  głębi  kraju miejsce pobytu.  —  Dnia 14. cze rw ca  od­
płynęła kor we ta ,  mająca na pokładzie  220  a re sz t an tów  i oddział  
piechoty maryn ark i  do Cayenne.

(Nowiny dworu. — Król Portugalski wyjeżdża.)

P a r y * ,  21.  czerwca.  Monitor  donosi,  że belgijski ambasador  
p rzeds tawia ł  wczora j  Cesarzowi  belgijskiego mini st ra  wojny j ene-  
r a ła - l i eu tenan ta  Greindl .

Król  Por tuga l i i  zwiedz iwszy w ostatnich dniach szkołę górni -  
niczą i wielki szpi tal  de la R iboi s i cre ,  pożegnał  wczoraj  księcia 
Hieronima,  księcia Napoleona i kiężniczkę Matyldę,  p rzy jm owa ł  ży ­
jącyc h  tu  Portuga lczyków i by ł  wieczór  na ohiedzie w Tu il eryach,  
poczem mu książę Napoleon oddał  wizytę.  Dziś rano o god.  9 miał
sip udać na Lugdun  do Marsylii- (Z c i l .)

W ł o c h y .
(Rozwiązanie feudalnych stosunków Neapolu z Rzymem.)

R z y m ,  12. czerwca.  Z dziejów papieskiego Rzymu wiadomo,  
że Kró l  obojej Sycyli i  w święto św. Piot ra i Pawła p rzesy łał  panu­
jącemu Papieżowi,  a tern samem rzymskiemu kościołowi  t rybut  12.000 
dukatów w uznaniu naczelnej  zwie rzchniczej  władzy  kościoła nad 
t em pańs twem.  Contestabi le Colonna wchodz ił  imieniem Króla do 
bazyl iki  W a t y k a n u ,  p rowadząc  na t ręzl i  białego rumaka ,  ob juczą -  
nego sak wą  z r zeczoną  sumą w złocic.  Nie daleko d rzw i  kościelnych 
na placu między filarami Accjua San ta  nklękał  koń,  ażeby podskarbi  
Jego  Świątobl iwości  mógł  wygodnie zdjąć p rawem przeznaczony Pa­
pieżowi  dar .  Od początku dziewiętnastego wieku wzbrania ł  się dw ór  
obojej Sycyl i i  płacić ten t rybu t ,  odwołując się do nowej w publi-

cznem prawie Ruropej skiem zasady względem zniesionego p rawa len- 
n ictwa,  przezco musiały odpaść także zależące od lennietwa ciężary,  
Ale stol ica apostolska p rotes towała  corocznie w święto św.  P io tra  i 
Pawła p rzec iw zastanowieniu tego t r ybu tu ;  nareszcie nastąpi ła m ie ­
dzy Piusem IX. i Fe rdynandem II. ugoda.  We d łu g  wiadomości  o- 
t r zymanych oświadczy K ró l ,  zc p rzyznaje r zymskiemu kościołowi 
prawo  do tego t rybutu ,  i wypłaci ,  lecz r az na zawsze (pro Omni 
et toto) sumę 10.000 dukatów w złocie.  Suma ta będzie obrócona 
na pomnik,  mający się wznieść na Piazza di Spagna w cześć Nie ­
pokalanego Poczęcia Maryi Panny ;  będzie to oznaką,  że stol ica apo­
s tolska nie miała na względzie interesu materyalne^o,  lecz swą godność 
moralną.  A tak z rokiem 1S55 zakończy się zwyczajny protes t  
p rzec iw Królowi obojga Sycylii .  Z r esz tą  w wilię świę ta  św. Piotra 
i Paw ła  nastąpi  zwycza jny p ro tes t  przeciw oktipacyi ks ięs twa Parmy 
i Piazenzy,  a na prymaryi  tej u r o c z y s t o ś c i , będzie ogłoszony także 
nowy protes t  przeciw Królowi Sardyni i  dlatego,  ze p rzes ta ł  składać 
dawny t rybu t ,  to j e s t  z ło ty kielich w war tości  2000  dukatów.

(Najnowsza poczta włoska.)

Dnia 19. b. m. p rzy jmował  Król  Sardyni i  w osobnej audyen-  
cyi wicehrabię ITAlte,  nadzwyczajnego  ambasadora  i pełnomocnego 
mini st ra  Króla Portugal i i  p rzy  dworze  furyńskim.  —  G azzctta pie- 
montese  donosi.  Ze do Turyn u  nadeszła  p Ba lak ławy  depesza z d.

: 16.  b. ni. z doniesieniem,  j ako  choroby panujące między wojskiem 
sa rdyńskiem zaczynają  się zmniejszać.  — Jencra ł - l ieu fenaut  Tro t t i  
ma być mianowany w miejsce zmar łego  j e ne r a ła  Alessiuidro Lamar -  
mora.  —  Dnia 20.  miało odpłynąć 180 a r ty l e rz ys t ew  z Genuy do 
Krymu.  — Księcia i księżnę Montpensier  osz ek iu an o  w Genuy.  Trzy 
wielkie paros ta tk i  angielskie i kilka mniejszych s ta tków przybyło do 
G en uy ,  hy zawieźć do Krymu dalsze t r anspor ta  wojsk i amunicvi.

(R it. kor. uustr.)
Kosy a.

(Rozporządzenia rekruckie względem  żydom wy chrzczonych,)

P e t e r s b u r g -, 15. czerwca.  Do dziennika K. H. Z .  piszą 
z nad g ranicy  rosyjskie j  z 16. cze rw ca :  Jak w innych państwach 
euro pe j sk ich ,  tak równie i u nas przeszło wiele żydów na wiarę 
chrześe iańską.  W  cingn lat doszła  l iczba icb w Pe te r sburgu  pod o­
bno do 80.000 .  Cesar skim aktem łaski  uwolniono takich poddanych 
od obowiązku s łużenia wojskowego i s tawiania r ek r u tów.  Wojna 
t eraźniejsza wymagająca wielkich ofiar w ludziach spowodowała  rzad 
do cofnięcia lej konccsyi dla wychrz tów,  a ukazem cesarskim na ka ­
zano nabór  r ek ru ta  w s tosunku 30  od 1000 głów męzkich.  Wyjęto 
j ednak  z, pod tego obowiązku wszys tk ich kupców gi ldowycli ,  k tó rzy  
i w innych krajach uwolnieni  sa z prawa zasadniczego od wszelkie |  
s łożby wojskowej ,  i ponosić muszą natomiast  inne ci ężary.  Za  d a ­
wniejszych Cesarzów istniało rozporządzenie  tej t reści,  Ze po s k o ń ­
czonej r ek rutaey i  musiały gminy za każdego rek r u ta  niedostawio-  
nego do nakazanej  liczby, postawić cz te rech  za karę.  Teraźnie jszy 
Cesarz zniósł  to postanowienie,  a w raz ie  brakującej  l iczby r e k r u ­
tów nakazano skompletować ją w przeciągu dni 14. I stniało też 
rozporządzen ie  tej t reści ,  że gminy chrześc iańskie aż do 100 wior s t  
od g ran icy  mogły zamiast  r ek ru ta  zapłacić 300  rubli  s r eb rnych  do 
kasy rządowej ,  zaczcm zamożne rodziny miały'  sposobność uwolnie­
nia tym sposobem synów swych  od s łużby wojskowej .  Gminy j ednak 
żydowskie nie miały tej koucesyi,  lecz ukazem cesa rskim przyznano  
ją t e raz  i gminom zydow-skim. (W . Z .)

Turcy a.
(Jeiiee rosyjscy. — Siły rosyjskie pod Karsem. — Pożyczka nowa.)

Do K o n s t a n t y n o p o l a  przybyła na pokładzie paro p ływów 
„ P a r m a "  i „Or inoko11 znaczna  l iczba rosyjskich j e ńcó w  wojennych,  
oficerów, podoficerów i szeregowców.  Gdy j e ne ra ł  La rche j  chciał  
wypłacić oficerom z góry gażę miesięczną,  oświadczyl i  mu oficero­
wie,  że jej niepotrzebuja,  gdyż j ene ra ł  Pel issier  kaza ł  każdemu z nich 
wypłacić  na wyjczdnem po 200  franków.

Korespondenc ja  dziennika Jo u rn a l de Constanlinople  z Kars 
z 3. czerwca po twie rdza  wiadomość o postępowaniu znacznych sił  
rosyjskich ku Kars,  k tórego  załogę t r zeba  koniecznie powiększyć,  
by u trzymać tę twie rdzę.

Pod ług  tego samego dziennika zamyśla Por ta  zaciągnąć nową 
pożyczkę  w kwocie 100 mil ionów f ranków pod gwnrancyą F ra n c j i  
i Angli. S łychać ,  że już  wysłano nawet potrzebne pełnomocnictwa 
do ambasadorów tureck ich w Paryżu  i Londynie ( Abhld. H'. Z . )

Wj teatru wojny.
(Rhport jenerała Pelissier z 9. czerw ca.)

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  w o j n y  o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c y  r a p o r t  od na ­
c z e l n e g o  wodza a r m i i  o r y e n t a l o e j :

„ W  głównej  kwate rze,  9. czerwca 1855.
Panie marsza łku!

S p o d z i e w a ł e m  się, Ze będę m ó g ł  uzupełnić szczegó łowym ra 
por tem wiadomość o dokonanem przez  nasze wojska zajęciu i obsa­
dzeniu r edu ty  Kamczatki  (zie lonego MnmeJonu) i r edut  Wołyńskiej  
Selengińskie j ,  k tó re zewną t rz  stanowią g łówną obronę Sebas topola;  
wiadomość tę o t r zymałeś  pan już w moich depeszach telegraficznych 
z 7. i 8. cze rw ca ;  ale j enera ł  Boscjuet niemógł  w należytym c z a s i e  
zasięgnąć rozl i cznych wiadomości ,  potrzebnych  do ułożenia r apor tu  
o tej świetnej  po l j ez ce ,  która swemi ro zmia ry  równa ła się formal­
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nej bitwie.  Ograniczam się więc w tej chwili  na sumarycznym p r z e ­
g lą dz ie ;  najbliższa poczta zaś przywiezie panu dokładny raport .

Dnia 7. o godzinie 6 zr ana dałem z r edu ty  Wik to ry i ,  gdzie 
zna jdowałem się z moim sztabem,  has ło do at aku,  k tó r y  p r z y p u ­
szczono równocześn ie  do reduty  zielonego Mamelonu i do redu t  
przedmieścia  ma j tków podług roz k a zó w ,  jakie  wydałem jene ra łowi  
Bos ąue t ;  nasi sp rzymie rzeni  wyruszyl i  również  p rzec iw tak zwane­
mu tor towi  „Kamien io łomu,“ k tó ry  podług  urnowy naszej  miał  być 
punktem ich ataku.

Główny udział  w tej walce miały wojska z dywizyi  Camou,  
Mayran,  Dulac i B r u n e t ;  do pomocy im zaś  dodane były jeden ba ­
tal ion g rena dy erów,  jeden batalion gwar dy i  cesarskiej  i j eden  pułk 
należący do dywizyi  tureckie j ,  stojącej  pod rozkazami  Omera Baszy 
w reze rwie  na p rawem skrzydle .

Szybk i  zapęd,  z  jakim żołnierze  nasi przebyl i  znaczną prze­
s t r zeń  dzielącą ich od redut ,  n iezwyciężony zapał ,  z j akim walczyl i  
ś ród  is totnego g radu  kul dzia łowych  i karab inowych,  by wedrzeć  
sie do tych redu t  i zająć je mimo nata rczywośc i  nieprzyjaciela,  
k tó ry po łączony w wielkich masach ponawia ł  ciągle atak,  p r ze d s t a ­
wiały najwspanialszy i porywający d ramat  wojskowy.

W godzinę po rozpoczęciu tej  walki ,  k tóra  pozostanie naj świe­
tniejszym epizodem tej okropnej  i w wielkie wypadki  wojskowe tak 
obfitej wojny,  powiewały nasze o r ły  s t anowczo na t r zech zdoby tych 
redutach.  Sześćdz ies i ą t  dwa dział  dostało się w nasze ręce ; do 400  
ludzi,  między tymi 14 oficerów7 zabral iśmy w niewolę.

Nasi  sp rzymierzeni  wykonując umówiony program działania za ­
jęl i  z równ a  walecznością i równem szczęściem fort Kamieniołomu.
I ut r zymal i  się też w nim śród s t r asznego ognia i mimo częs tych 
wycieczek załogi  z tą niezachwianą dzielnością,  k tó ra stanowi  naj ­
wybitniejszy rys ich cha rak te ru  wojskowego.

Po upływie nocy,  pełnej gwał townych  wzruszeń i odnawianych 
bez us tanku częściowych potyczek,  zas ta ł  nas świ ta jący dzień,  tak 
jednych j ak drugich w świeżo zdobytych pozycyach,  gdzie p rac o­
wano już z cała gor l iwością nad s t anowczem obwarowaniem i wzn ie­
sieniem bateryi  wymierzonych  przeciw twierdzy.

Niepot rzebuję ,  panie marszałku,  p rzedstawiać  panu całej ważno­
ści tych rezu l t a tów;  są one nader  znakomite ujętyIko ze s tanowiska 
materyalnego efektu,  ale także co do moralnego wpływu i zabezpie­
czenia dal szych działań naszych.  Oblężenie twierdzy z p rawej  s t rony,  
dawniej  t ak n iedosta teczne,  postąpi ło teraz równie daleko jak z le­
wej s t rony.  Nieprzyjaciel  jest w s z ę d z i e  w twie rdzy  ściśnięty,  i j ak 
tylko nasze zdoby te  r edu ty  zos taną należycie obwarowane i uzb ro ­
jone,  nieośmieli się już  p rzeds ięb rać  owych  wielkich wycieczek,  k tó ­
re c z ę s t o k r o ć  naszym raba tom oblężniczy i i i , a nawet  naszym z a to ­
kom w Kamieszy i Ba łakławie  zagrażały.

Korzyści  tak ważne i osiągnięte z tokiem natężeniem,  musie­
liśmy naturalnie  opłacić dotkl iwemi s t r at ami .  Dziś podczas kilko-  
o-odzinnego zawieszenia k r oków nieprzyjacielskich,  oddamy poległym 
ostatnią pos ługę;  liczba naszej s t r aty  w poległych i ranionych nie- 
j e s t  mi j e szc ze  dokładnie znana.  Przyszłą  panu wkró tce  u rzę dow e  
i dokładne szczegó ły  w tej mierze.

Ju ż  t eraz  mogę panu donieść o kilku zaszczytnych ofiarach, 
k tó r e  obudzi ły  w7 nas równocześnie głęboki  żal i nnjżyw7sze podzi-  
wienie.  Pu łkownik Brancion zosta ł  ugodzony kulą właśnie w tej 
chwili ,  gdy za tkną ł  sz t andar  50go pułku na reducie Kamcza tk i ;  
pułkownik Hardy  poległ  na czele Sfigo pułku 'L holem se rca mu­
szę dodać j e szcze ,  że młody i wielce obiecujący j e ne ra ł  Lavarande 
na drugi dzień po zwycięz twie,  do któ rego silnie się przyczyni ł ,  
zginął  także od kuli armatniej .

Nad Cz erna  odbywamy dalej nasze rekonesanse,  posuwając na­
p rzód naszą kawale rye wspieraną batal ionami piechoty.  W  nocy 
z 5go na 6ty napadł  i zniósł  szwadron  figo pułku huza rów ze wscho­
dem księżyca forpoczty rosyjskie.

Wiadomości  z morza azowskiego są nader  pomyś lne ;  sp r zy ­
mierzone flotyle poniszczyły w Gheisku,  Mariupolu i Taganrogu  o-  
g romne zapasy żywności .  Materyklne s t r a ty  nieprzyjaciela są. nieo-  
hliczone.

W ogóle jest  położenie nasze doskona le ;  zapał  sp r zym ie rzo ­
nych armii  j e s t  w istocie nadzwyczajny,  nadzieja pomyślnego sku tku  
powszechna .  Spodziewam się j ak  najmocniej ,  żc nadzieja ta niezo-  
stanie zawiedziona.

Przyjm pan i t. d. P etissicr.11 (A b b l  W.  Z .)
(D on ies ien ia  •/. moi-/,a b a łty ck ieg o . — P o d w o d n e  m ach in y  p a ln e .)

Do dziennika Tim es  piszą z 11. cze rwca  : „W ie cz or e m  7. opu­
ścił ok r ę t  „A r ro ga n t“ z łodzią kanonier ską „Uu by “ flotę dla b loko­
wania Wi borga .  Dnia 9g0 około południa p rzedsięwziął  ok rę t  „Mer -  
] inu rekogimskowanie Kronsztadu,  inając na pokładzie swoim admi­
rała francuskiego Pcnaud,  tudzież kilku francuskich i angielskich ka ­
pi tanów.  Odpłynęły z nim także  okr ę ta  „Drago n“ , „F iref ly“ i k o r ­
weta „ D ’Assns“ . Okrę ta  te żeglując najprzód wzd łuż północnej s t r o ­
ny wyspy,  zbl iżyły sie do okrę tów bateryjnych,  stojących na o tw a r ­
tych wodach miedzy Kronsztadem i Pete rsburgiem aż na 4000 j a r ­
dów.  Było tam mianowicie 4 okrę tów l iniowych,  5 , f regat  i 2 ko r ­
wet ,  us tawionych jednym szeregiem wzdłuz  szkopu łów,  k tóre  na t r zy  
sążnie pod wodą się znajdują,  i us tawionych poprzccznicami  swemi 
ku północnemu wnijściu.  Za temi okrętami  stało czte rnaście paro­
wych łodzi  kanonier skich na kotwicy,  a pod murami  por tu wojen­
nego stało t rxeina rzędami  24 wios łowych łodzi  kanonierskich.  Kie­
dy okręt  „Mer lin“ zbl iżył  się na odległość wspon in ioną , pomknęły 
przeciw niemu dwie parowe łodzie kanonierskie,  a jedna z nich da ­

ł a  doń wys trza ł ,  k tó r y  j edn ak  nie doniósł .  W  porcie wojennym znaj­
dowało się 17 okrętów l iniowych,  między  tern 4  zupełnie uzbro jo ­
nych;  inne zaś okrę ta  nie by ły  jeszcze zupełnie  uzbrojone.  Między 
tym por tem i warownią  Kronslot  zna jdowało się 10 parop ływów 
rozmai te j  wielkości ,  a między Krons lotem i warownią  Menżykowa 
dwa okrę ta  t r zypok ładowe ,  k tó re  poprzecznicami  swemi zagradza ły  
wnijście zupełnie.  Na wyspie zdaje »ię być pełno wojska,  gdyż oprócz 
żo łn ierzy ,  zna jdujących sie w mieście i po bateryach,  widać j e szcze  
t r zy  obozy wielkie za miastem, dwa po s t ronie północnej,  a j eden 
ku s t ronie południowej .  Tej  wiosny wzniesiono nowe okopy na b a r ­
dzo wielki  rozmiar .  Ciągną się linią n iep rze rwaną  począwszy od p o ­
mieszkania guberna tor skiego  wzd łu ż  wyspy aż do dawnej  bateryi  
kot l inowej  n rzedzie laj ąc ją na dwie części ,  z  k tó rych j edna uz br o ­
jona,  d ruga zaś  bez żadnego uzbrojenia,  t ak,  że i j ednego działa w 
niej nie za toczono.  Ok rę t  „Mer lin“ doznał  w powroc ie  swoim nagle 
si lnego wstrząśnienia,  i t ak  się zdawało,  jakoby  u d er z y ł  o słup pod 
wodą.  Okrę t  ws t r zą s ł  się od jednego do drugiego końca.  Za t rzymano  
natychmias t  maszynę ;  lecz za raz  po tem p ie rwszem wstrząśnieniu 
nastąpi ło i drugie dzies i ećkrotnie si lniejsze j e szcze  uderzenie ,  a ma­
szty pochyli ły sie i zachwiały,  j akoby miały już runąć.  Również i 
pod okrętem „F ire f ly51, płynącym nieopodal po-p rzed okrę tem „Mer-  
l in“ nastąpiła s t r aszna  exp)ozya, k tó ra mocno nim zachwia ła  i s tała 
się j awn ym tego dowodom, ze okrę ta  płynęły po-nad maszynami pie- 
kicluemi wynalazku profesora Jakohi .  Nie podlega już  żadnej wątpl i­
wości ,  Ze maszyny te istnieją r zeczywiście ,  lecz przytem i to się 
okazało,  że p r zy rzą dy  wsponmione nie tak ba rdzo s t r aszne,  jak o 
nich sądzono.  Okrę ta  odpłynęły dalej z zachowaniem potrzebnej  o- 
st roznośei ,  i dostały się na głęboką wodę nie doznawszy  już  żadnej 
p rzeszkody,  a następnie rozpoznawały st ronę południową,  dokąd tak 
sie zbl iżyły,  że mogły p r zypa t rzyć  się paradzie  rosyjskiej  ar ty leryi  
konnej,  puczem do floty wróci ły .  Spuszczono też p rzyrząd  nurkowy 
pod wodę dla rozpoznania  okrę tu  „F iref ly“ . Nie spost rzeżono ża d ne ­
go uszkodzenia,  lecz na okręcie  znaleziono natomiast  same tylko 
cze repy z wszystkiego naczynia glinianego.  P rzy oglądaniu okrę tu  
„Mcr lin“ okazało się, ze ośm płyt  miedzianych oderwało się z ob-  
szalowania zewnęt rznego,  i że paka z 13ma cetoarami  łoju p r z y m o ­
cowana skoblem do ściany okrętowej  odleciała na cz tery  s topy z 
miejsca swego.  Wszystkie  tez prawic sprzę ty  ruchome na okręc ie  
usunęły się niiii-j więcej'. Sądzą,  że te maszyny jiickicluc podłożono 
po ostatniem rekognnskowaniu  admi rała Dundas,  gdyż po jego po­
wrocie wypłynęło dwa pa rop ływów z por tu,  i przez  czas pewny 
za jmowano się jakąś  usilną pracą na m o r z u “ . ( W .  Z  '

(Depesza księcia Gorczakowa.)

Jcuc ra ł -ad ju tan t  książę Gorczaków zakomunikował  z Scbnslo-  
pola następującą depeszę telegraficzną z d. 12. ( 2 4 . )  b. m.:

Nieprzyjaciel  nie wznawiając kanonady,  daje od czasu do czasu 
s t r zały.  Korpus jego, k tó ry stanął  był  na prawym brzegu rzeki  
Czarny ,  cofnął  się w nocy z 10. na 11. ( z  22.  na 23 . )  1). m. na 
lewy b r zeg  tej rzęki .  We  flocie nieprzyjacielskiej  spos t rzegać się 
dają poruszenia i jakieś przygotowania.  (G a z . W a rsz .)

IN iitie^enia w, ostatniej poczty.
t * a r y ż ,  27.  czerwca.  Jej Mość Cesa rzowa  p rzybyła wczo­

raj do Pa u.
P a r y ż ; ,  28.  czerwca.  M onitor  zaw ie ra  depeszę jene ra ła  Pe-  

l issier z d, 26  b.  i i i . ,  w  której  donosi :  Postępu jemy z okopami na- 
szemi ku wieży Małakowa;  wznosimy ciągle batnryę , któremi  u -  
zupełuimy zamknięcie por tu.  Odpar l iśmy kilka wycieczek  na nasze 
lewe skrzydło .

P o t s d a m ,  27.  czerwca .  Jego  Mość Król miał  wczoraj  znowu 
lekki napad febry. ( L . k . a . )

W iadom ości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie stryjskim.)

20.  czerwca .  W e dł ug  doniesień handlowych podajemy 
średnic ceny cereal iów i innych a r tykułów,  jakie były w pie rwszych 
dwóch tygodniach b. m. na ta rgach w Bolechowie,  B u k a c z o w c a c h , 
Dolinie.  K a łu s zu ,  Mikołajowie i Rozdo le :  korzec pszenicy 14r .30k.  
— 1 l r .1 2 k  —  I 2 r . 4 8 k . —  14r .30k .— 14r .42k — 15r .24k.  ; ży ta  10r .36k.  
—8r  3ok .— I 0 r . — 1 Ir . fik.— 10r .42k.— l i r . ; jęczmienia 8 r .2 4k . — 8r. 
— 8r.  — 9r .  — 8 r .4 8 k . — 8r .24k .  ; owsa 5 r .30k .  — 5r.— 4 r .2 4 k . — 4r .30k .  
- 5 r . 4 8 k . - 5 r . 1 2 k . ;  hreczki  13r .24k .— S r . - O — 8 r .2 4 k . —  8 r .4 2 k . —  
S r . 2 4 k . ; kukurudzy  10r. '12k.— 8r .36k .— lOr .k .— 1 0 r . l 8 k . — l l r . 4 2 k . —  
l l r . 2 4 k . ; kartofli  w Mikołajowie 5 r . l 2 k .  Ce tnar  siana l r , 1 2 k . —  
2r .24k.  — l r . 4 0 k . — l r . 2 4 k . — i r . —  l r .20k .  Sag  d rzewa  twarde go  4 r .  
4 4 k . — 3 r . — 4r .20k.  — 14r .24k.  — 4 r . l 2 k . — 6 r . 2 4 k . , miękkiego 3 r . l 2 k .  
— 2 r . l 2 k . — 3 r . l 5 k — 10r .24k .— lr . 5 8 k . — 5r .36k .  F u n t  mięsa woło ­
wego 8 ł/sk-— 7 k . — 8 k .— fik.-— 9k.— 8k.  Garniec okowity 2 r . — lr .34 k .  
- l r . 5 0 k . - 2 r . 2 4 k . - 2 r . - l r . 3 6 k .  m. k.

(Targ Olomuniecki na woJy.J 

O ł o m u n i e c ,  20.  czerwca .  Na dzisiejszy ta rg  przypędzono  
tylko 175 sz tuk wołów,  mianowicie Mojżesz Rei teę z Raussni t z 25,  
Sal.  Her l iczka z P rossni tz  41,  Markus Redlich z Bisenz 40,  a w 
mniejszych par tyach  69 sztuk.  —  Ceny bydła były t a k  wysokie,  że 
r zeźnicy mimo większej  ceny mięsa musieli ze s t r a t ą  zakupywać ,  
zkąd poszło,  że ograniczyl i  sio tylko na niezbędną potrzebę.
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W  drodze sp rzedal i :  Abraham S i lbe r  z Zura wn a  w Neut i czaj -  

nic 1(50 sz tuk,  Nussem Ehrl ich 7, Czerniowiec w Lipniku 130 sz tuk,  
Jakób  Sz w i tk e s  7. Tyśni ienicy 1 2 0 , Dawid Hi rsch z Buczacza 166  
szluk.  Muschel z Korolów ki popędzi ł  250  sztuk niesprzedanych w o ­
łów do Wiednia.  Pod Ołomuńcom sprzedano  2 7  sztuk.

Na t a rgu Wiedeńskim było 2263 szluk wołów.  Za ce tua r  pła­
cono 26 z ł r .  30 kr.  do 28  z ł r .  30 kr.  m. k.

Na p rzysz ły  tydzień spodziewają się tylko 400 sztuk  wołów 
7, Galicy i.

1Kurs lwowski.

Dnia 30. c z e r w c a  i 1 . l ipca.

D uka t  c e s a r s k i  . . . .  
P ó l im p ery a l  zł. ro s y j s k i  , 
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  .
T a l a r  p ru sk i  . . . .  
Polski  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
Gal icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  za  10 
G a l ic y js k ie  O b l igacye  indem. 
hu/a P o ż y c z k a  n a ro d o w a  .

konw. 6 43 5 45
• n u 6 45 ó 98

• * « n 9 50 9 ' 5 5
• • n « 1 55 1 56

► n w 1 48 1 49
n » l 23 1 24

z r .  . . 93 30 94
. , 09 30 70 _
• • • • 63 25 84 2 0

K u rs l is tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  1 k r e d y to w y m ,

p r z e d a ł
d a w a ł
ż a d a ł

W i e d e ń s k i  k u r s  p a p i e r ó w .
D nia  27. c z e rw c a .

5%
• 5%
• 5%

• 4%
• 4%
• 3%
• 2%%

za  sto  7 8 13/ lfl 
/s837/« ‘V,

7/
,
16 %

■ 5%
■ 5%
■ 5%

120%
A101%  %

101 100%

69 70 
1008 1 0 1 2  

445
219 0  21 7 0

Obligacye  d łu g u  p a ń s t w a  . 
de l to  pożyczk i  n a ró d .  . .
d e t to  z r .  1851 s e ry a  ii. . 
d e t to  z r . 1853 z  w y p ła ta  

O b l ig acy e  d ługu  p a ń s tw a  . . . 
d e t to  d e t to  . . . .
de t to  z r .  1850 z  w y p ła tą  
d e t to  d e t to  detto
d e l to  d e l to  . . . .

P o ż y c z k a  z losami z  r .  1834 .
de t to  d e t to  z r .  1839 . 
de t to  d e t to  z r .  1854 .

Obi.  w ied .  m ie jsk ie g o  b a n k u  . . . .  2 V .#,'„ —
Obi.  lomb. wen-  p o ż y c z k i  z r . 1850
Obi. in d em n .  N iż .  A u s t r .........................

de l to  k r a jó w  k o r o n ....................
A keye  b a n k o w e ................................... .....
A k cy e  n. a. T o w .  eskp .  na 500  z ł r .  .
Aki-ye ko le i  że l  C es .  F e r d y n a n d a  na  1000 z łr .
A k c y e  ko le i  że l .  G log n ick ie j  na  500  z ł r ....................—
A kcye  kolei że l .  E d y n lm rs k ie j  na 200  z ł r .  . . .  —
A kcye  ko le i  R u d z iń s k o -L in c k o -G n iu n d z k ie j  na  250 z łr .
A k c y e  D u n a js k ie j  ż e g lu g i  p a ro w e j  n a  500 z ł r .  . . . 5 2 7  5 2 6
A kcye  a u s t r .  L lo y d a  w  T ry e ś c i e  na 500  z ł r .................... —
G al icy js k i  l i s ty  z a s ta w n e  po 4 %  n a  100 z l r ...................................—
R e n ty  Coino . .   —  . . . . .

W i e d e ń s k i  k u r s  w e k s l ó w .
Dnia  2 7 .  c z e r w c a .  '

A m s te rd a m  za  1 0 0  holi . z ło tych  . . . . .  —  1.
A u g s b u r g  z a  1 0 0  z l r .  k u r .................................  1 2 3 %  V* %  *•
F r a n k f u r t  n. M. z a  120 11. na  s topę  2 4 %  11. 123 1 2 2 %  %  I.
G e n u a  za  300  I i r e  n o w e  P ie m o n t .......................  —
H a m b u r g  za  100 M a r k .  B a n k ........................................  9 0 %  S0 9 0 %  1.
L i p s k  za  100 t a l a r ó w .............................................  —
L i w u r n a  za  300  l i r ę  t o s k a ń ...................................  1 2 2 %
L o n d y n  z a  1 funt  s z t r l .............................................  12 -2  12 11— 59 121 .
L y o n  z a  3 0 0  f r a n k ó w .............................................  —
M e dyo lan  za  3 0 0  l i r c  a u s t r ..................................... 123 1.
M a rs y l ia  za  3 0 0  f r a n k ó w ...................................  144
P a r y ż  z a  3 0 0 . f r a n k ó w ............................................  1 4 4 %
B u k a r e s z t  za  1 z ło ty  P a r a ...................................  —
K o n s ta n ty n o p o l  ż a  1 z ło ty  P a r a .........................  —
C e s a r s k i e  d u k a t y .............................. ....  2 8 %
D u c a te n  a l  m a r c o .......................................................  - .

w przecięciu
78IV<« 
83‘% e

% I-

120%
101%.
100%
6 9 %
1010 
4 4 6  

2180

626

v przecięciu
— 2 m. 

123% uso. 
122%3 m.

— 2 m. 
90%2 m.
— 2 m, 

122 % 2 m.
12-  2 m.
— 2 m.
— 2 m. 

144 2 m. 
144% 2 m.

—  31 T .  S.
—  T .  S. 
2 8 %  Agio.
—  A gio .

(K ,  t r s  p ie n ię ż n y  na  g ie łd z ie  w ied .  d. 28 .  c z e r w c a  o pól do 2 . po po łu d n ia . )
Ces.  d u k a tó w  s tę p lo w a n y e h  agio  2 8 %  Ces. d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  agio 

2 / % .  Ros. im perya ty  9 .64  S r e b r a  ag io  23 g o tó w k ą

Dnia 30. c z e r w c a  1856 z łr . k r .
kup o n ó w  100 po . m. k.

« 100 po . . -- _
„ za 1 0 0 ............................... ---
„  za 100 . . n n — —

T e l e g r a f o w a n y  w ie d e ń s k i  kur.* p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 30 czi-rwca.

O b l ig a c j e  d ługu  p a ń s tw a  5 %  ? 8 % 6; 4 ’/  „ — ; 4 %  6 2 3 k ; 4 %  /. r. 1S‘>0 9 0 % .  
3 %  -- ; 2 % %  łu»i»»łme o b l igacye  5° „ -  ; L o sy  z  r .  1»34 za  1 0 0 0  z l r .
2 1 1 % :  z. r. 1839 1 2 0 %  W ied .  m ie jsko bank. — . W e g ie r s .  obi.  kam ery  nadw . 
— ; A k cy e  bank. 1001). A kcye kolei półn  22 2 0  G logn ick ie j  kolei ż e la z n e j  
-  . O d e n b u rg s k ie  — . B u d w e jsk ie  239 D u n a jsk ie j  żeg lu g i  parow ej  624.  L lo jd  
— . Galie .  I. z  w W ie d n iu  — A kcye  n iż . - a u s t r .  T o w a r z y s t w a  esk o m p lo w eg o  
a 5 0 0  z l r .  44 I %  z ł r .

A m ste rd a m  1 2. 111 — A u g s b u rg  1 2 3 %  1 .3  m G e n u a  — 1 2. ni. F r a n k ­
furt  1 2 2 %  1.2 . 111. H am burg  9 0 %  I i  m L iw u rn o  — 1.2.  in. L ondyn  11.50
I. 111 M edyolan  1 2 2 % .  M arsylia  1 4 3 % .  P a ry ż  144. B u k a re s z t  — . K on­
stan tynopol  — . S m y rn a  — ; Agio duk.  c e s  2 8 %  P o ż y c z k a  1. ro k u  1851 5 %  
lit . A. — lit.  U. — Lomb. — ; 5 %  niż.  a u s t r .  obi. in i le inn .— ; innych k r a ­
jó w  koron.  6 9 % ;  re n ty  C o m o — ; P o ż y c z k a  7. r o k u  1854 102 P o ż y c z k a  n a r o ­
d ow a  8 3 ‘Yjij C k. a u s t r .  akcye  sk a rb ,  kolei  że laz .  po 5 0 0 fr.  3 0 8 %  IV.

P rzy jech a li  do Eiteowa.
D ńia  30. c z e rw c a .

l i r .  G o lc jew sk i  T u d „  /. Czyc/ .kowa. —■ PP. L i ty ń s k i  W e n . ,  z Chl ib iezy-  
na .  — T u r k u ł l  T a d . ,  z Ż e lech o w a .  — B o ro w s k i  S k a r b e k  Maciej , z S ten ia ty n a .  
— K i r e h m a je r  Jan ,  z K re s ło w ic c .  — S z a w ło w s k i  Ju l iu sz ,  7, P rz y ló w k i  —  K r a ­
j e w s k i  Nikaz .

D nia  1. l ipca.
»P P .  S c h a n z ,  c.  k. j e n e r a ł  m ajor ,  7, D rohow yża .  —  R uhczyrisk i  Maurycy, 

z e  S ta n i s ła w o w a .  — J ę d rz y jo w ic z  K a z  , z  Czap lego .  — S kol im ow ski  Jan ,  z D e-  
rńsk ■— S k rz y ń s k i  W lad . ,  ze  Ż u ra w n a .  -  A d am iak  T o m a sz ,  c. k k u n isa rz  in-  
dcm nizacy jny ,  ze  Żółkw i.

W yjechali ze  Jfjwowa.
Dnia 30 .  c z e rw c a .

l i r .  Ł o ś  A ugus t ,  do W e r c h r a ly .  — Hr. T ó r e k  Mik., do P rz e m y ś la .  —  Hr. 
K e t tn e r ,  do K ra k o w a .  — l i r .  K ra s ic k i  E d w . ,  do G ajów . —  B r .  E d e r  Józef, do 
P rz e m y ś la  -  P P .  P ic h le r ,  c. k j e n e r a ł -m a jo r ,  do S t ry j a .  ~  S c h a n z ,  c. k .  j e -  
n e ra ł -m a jo r ,  do S t ry ja  —  T o ro s ie w ie z  M aur. ,  do O s tro w a .  — Jab ło n o w sk i  J ó ­
zef , do L ub ie n ia .  — C z erm iń s k i  Ju l . ,  do Glińska .  —  M o raw sk i  Konst. ,  do P o d -  
h o rz e c .  — J a ru n to w s k i  Ant. ,  do Ja b łonk i.  — B oc heńsk i  A ’oj., do O tyn iow iee .  — 
O r ło w s k i  H en . ,  do O lechow y. P om ezańsk i  J ę d rz e j ,  do M edw edow y.

Dnia  t .  l ipca .
J E .  S im schen ,  c. k. f e td m a rs z a le k -p o ru c z n ik ,  do S ta n i s ła w o w a .  — J E .  R uss ,  

e. k. f e ld m a rs z a łe k -p o ru e z m k ,  do P rz em y ś la .  —  l i r .  K om orow ski  Cyp., do T r u -  
s k a w c a .  —  Hr.  P in iń sk i  E u s t . ,  do P rz e m y ś la .  —  H r .  R z y s z c z e w s k i  Alex.,  do 
K rakow a.  -  Hr.  G o le jew sk i  A n t . ,  do H arasym ow a .  — l i r .  D z iedu  zyck i  Alf-, 
do S ich o w a .  Hr. D z ie i lu szyck i  A n t ,  do L a ch o w iec .  — l i r .  Ł o ś  J u s t . ,  do G a ­
jó w .  — Hr. Z a b ie i sk i  L u d , do T ru s k a w c a .  — B r.  L a r o s e h  Alcx,,  do C z e rn io -  
w iec .  —  P P .  K ab a t  M aur. ,  adw ok .  k ra jow y,  do S t ry ja .  —  T u rk i t ł ł  H e lena ,  da 
K rakow a.  -  P i e t ru s k i  Konst. ,  do R u d y . —  O bnisk i  W i k t ,  do Mycowa. -  R u b -  
czyńsk i  M aur . ,  do B ie lan ó w k i .  -  S c l ig  E rn . ,  c. k. r a d z c a  nam.,  do C z e rn io w ie c .

S/fOstrzeż ete i a ateieorotogiczne we Ktwowie.
Dnia ? 8 . i 25). czerwca

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0* Reaum.

Stopień
ciepła

wediug
Reaum.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

K ierunek i s iła  

w iatru
Stan

atm osfery

0 god. /-ran. 
2 god. pop. 
10 god. wio.

327 .50  
3 26 .89  
328 02

-4- 9 .2 0 
-ł- 1 4 .2 “ 
-t- IL 0 »

6 9 .2
4 1 .7
63 .7

północny m i . , pochmurno  
n i n
” » n

6 god. y.rana 
2 god. pop. 
lOgOd. wie.

3 2 7 .5 0  
326 95  
327.19

O padnięcie

-t- 1 1 .2 “ 
-+- 16.8*  
-4- iC .3*

w  24. go

7 5 .8
31.9  
7 4 7

d. 0 -  12.

p ó łn .-zaeh . s ł.
” » 

pom ocny „

pochmurno
n
V

T  F  A  T  BŁ.
We środę  dnia 4. lipca 1855.

„ C u d  m n i e m a n y ,  czyli;  K r a k i v t v i a e j  i  G ó r a l e . u
Część I. Oryginalna opera Wojciecha Bogus ławskiego,  * muzyka Sfe -

ia n ie g o  w  3  a k ta c h .
i .

„J o u rn a l  d e  C o n stan ti)lop leu z a w ie ra  7. dnia  14. b. m. n a s tę p u ją c ą  s z k i ­
c e  z  o b o z u  sp rz y m ie rz o n y c h  pod S e b a s to p o le tn :

„ . . . .G łó w n a  k w a te r a  f r a n c u s k a  j e s t  na  m atem  w z g ó rz u ,  u podnóża k t ó r e ­
go w z n o s z ą  s i ę  n ie z l ic z o n e  b ia łe  nam io ty  na ro z leg łe j  r ó w n in ie  i  w w ą w o z a c h  
aż  k u  B a ła k ła w ie ,  K aran i  i K am ieszy .  D w a  te leg ra fy ,  k tó rych  c z a rn e  ram iona  
c iąg le  s ą  W ru c h u ,  u t rzy m u ją  n ie u s ta n n ą  kom un ik acy e  z  innem i na różnych  p u n k ­
ta c h  obozu  w zn ies io n em i

G łu c h a  c i s z a  p a n u je  w  g łów nej  k w a te r z e ,  n ic  p r z e r y w a ją  j e j  ża d n e  ś p i e ­
wy. G w a rd y e  c e s a r s k i e  t r z y m a ją  s t r a ż ;  o rd o n a n s e  p r z y c h o d z ą  i o d jeżd ża ją  g a ­
lopem .

D la  d os ta n ia  się do I n k c rm a n u  t r z e b a  p r z e j ś ć  p r z e z  obóz s t r z e lc ó w  afry -  
k a ń s k ik h  i d r a g o n ó w ;  potem id z ie  s ię  na w z g ó rz e  p arow u ,  na pochyłośc i  k tó ­
r e g o  j e s t  ro z ło ż o n y  obóz m a ry n a rk i  a n g ie l s k ie j ;  r z u c o n y  most  z lin ł ą c z y  obie 
s t ro n y  w ą w o z u .  P rz e c h o d z i  s i ę  p r z e z e ń ,  ogląda  p ie rw s z y  obóz dywizyi a n g ie l ­
sk ie j ,  po tem  id z ie  s i ę  do d ru g ie g o  p ięknym g o śc iń c e m .  Wiodącym c z ę ś c ią  nad

r z ć k ą  C z e rn ą ,  c z ęśc ią  r ó w n in ą  pod I n k e r m a n e m , a częścią ku p rz e k o p o m  > 
Kamieszy.

W  obozie f ra n c u sk im  p an u je  życie  i r u c h  n ie u s ta ją c y ;  w s z ę d z ie  ro z l e g a  
s i ę  śp ie w  i m u z y k a ;  liczne, budy  m a r k i e t a n c k  zn ie w a la ją  p r z e c h o d n ió w  do c h ł o ­
dzen ia  s ię  św ie że in i  napojami.

Do n a jw a ż n ie j s z y c h  p a r ty i  obozow ych  na leży  m iedzy  innemi obóz 3 4 - p u ł ­
ku ,  k tó ry  o tacza jąc y m  m urein  z ab ez p ie czy !  s ię  oil w s ze lk ieg o  n a p a d u ,  n a s tę p n ie  
obóz  d ru g ie g o  p u łk u  Żuaw ów . N am io t  j eg 0 p u łk o w n ik a  wznosi  s i ę  w  pośród  
czw o ro b o k u ,  k tó ry  ż o łn ie r z e  otoez.yli pa ra p e te m  i zam ien i l i  w p rz e ś l i c z n y  o g r ó d . 

K a ż d y  nam io t  j e s t  okolony zielonym w ieńcem  m uraw y. C hodnik i  w ysypan e  miał* 
kiem p ia sk ie m , prz.ed nam io tam i w z n o s z ą  s ię  częśc ią  ku le  ro sy jsk ie ,  c z ę ś c i ą  p i ­
r a m id y  z  w y p ró żn io n y ch  b u te le k ;  c h o rą g ie w  p u łk u  tk w i  w  bombie ro sy jsk ie j ,  
p rzy m o co w an e j  na sz czy c ie  wysokie j  kolumny. Na d w ó ch  b ardzo  p ięk n y ch  o b e ­
l iskach ,  z rob ionych  p r z e z  Ż uaw ów , ró w n ic  j a k  w s z y s tk o  inne,  w z n o s i  s i ę  n a ­
p i s :  W a le c z n y m  n ad  Almą i In k e rm a n e m ,  lu d z ie ż  d a ta  tych b i t e w “ .
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Główny  R e d ak t o r  RS. Szczenią tra Sarfyni. Z c. k. (jalic. d rukarn i rządow ej.


